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Jesteśmy Rycerzami Kolumba. Jest nas ponad 
2.100.000 mężczyzn, którzy służą Kościołowi 
wprowadzając wiarę w czyn. 
Członkami Rycerzy Kolumba mogą być jedynie mężczyźni, którzy 
ukończyli 18 lat i są praktykującymi katolikami pozostającymi w 
duchowej łączności ze Stolicą Apostolską. Wymóg bycia 
praktykującym katolikiem oznacza, że dany mężczyzna 
akceptuje Urząd Nauczycielski Kościoła Katolickiego w 
sprawach wiary i moralności, dąży do życia zgodnego z przyka-
zaniami Kościoła Katolickiego, a także może przystępować do 
Sakramentów Świętych. 

email: czlonkostwo@kofc.pl 

 

 

 

Modlitwa o kanonizację  
bł. ks. Michaela McGivney’a 

Boże, nasz Ojcze, ▪ opiekunie ubogich i obrońco 
wdów i sierot, ▪ Ty powołałeś Twojego kapłana, 
błogosławionego Michaela McGivney’a, aby stał 
się apostołem rodziny chrześcijańskiej ▪ i prowa-
dził młodych do pełnej poświęcenia służby bliź-
nim. ▪ Spraw, aby przykład jego życia i cnót 
▪pomógł nam pełniej naśladować Twojego Syna, 
Jezusa  
Chrystusa, ▪ wypełniać Jego przykazanie miłości  
▪ i budować Jego Ciało, którym jest Kościół.  
▪ Niech przykład Twojego sługi ▪ natchnie nas 
większym zaufaniem do Twojej miłości, 
▪ abyśmy mogli kontynuować jego dzieło opieki ▪ 
nad potrzebującymi i odrzuconymi. ▪ Pokornie Cię 
prosimy, ▪abyś raczył włączyć swojego sługę  
ks. Michaela McGivney’a do grona świętych  
Kościoła, ▪ jeśli taka jest Twoja wola.  
▪ Za jego przyczyną racz nam udzielić łaski, o którą 
Cię prosimy. ▪ Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen. 

Styczeń 2026, Rok XIII/5 Nr 139 ZBROJA jest e-biuletynem informacyjnym  
wydawanym przez Radę Stanową 
Rycerzy Kolumba w Polsce. Bezpłatnie można go pobrać ze strony internetowej: 

www.RycerzeKolumba.com 

Redakcja: 
Br. Tomasz Wawrzkowicz, Ks. Tomasz Kraj, Ks. Janusz Kosior, Br. Adrian Pawłowski, Br. Roman 
Hawliczek, Br. Jerzy Wisłocki, Br. Michał Bartoszko, Br. Jacek Pisz, Br. Rafał Szczypta, 

Br. Norbert Płokita, 

E-mail: zbroja@kofc.pl 
Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania i poprawiania przesłanych materiałów! 
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Słowo Delegata Stanowego 
W służbie wierze, rodzinie i Ojczyźnie 

Czcigodni Księża Kapelani, Zacni Bracia Rycerze, 
    Maj to w naszej tradycji miesiąc szczególny – 
poświęcony Najświętszej Maryi Pannie, czas odnowy 
duchowej, modlitwy i wdzięczności. To również 
okres, w którym jako Rycerze Kolumba na nowo 
uświadamiamy sobie sens naszej misji: służby 
Kościołowi, wspierania rodzin oraz budowania 
wspólnoty opartej na wartościach chrześcijańskich. 
  Święty Jan Paweł II wielokrotnie przypominał, że 
„człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, lecz 
przez to, kim jest; nie przez to, co ma, lecz przez to, 
czym dzieli się z innymi”.  
Te słowa są szczególnym drogowskazem dla każdego 
Rycerza Kolumba. Nasza działalność nie polega 
jedynie na organizowaniu wydarzeń czy inicjatyw – jej 
sercem jest dar z siebie, gotowość do służby i 
wrażliwość na potrzeby drugiego człowieka. 
    Podobnie nauczał kardynał Stefan Wyszyński, który 
podkreślał, że „czas to miłość” – przypominając, iż 
każda chwila naszego życia może stać się przestrze-
nią służby bliźniemu i Bogu. Prymas Tysiąclecia 
wskazywał również, że „największą mądrością jest 
umieć jednoczyć, a nie dzielić”. Te słowa szczególnie 
mocno wpisują się w charyzmat Rycerzy Kolumba, 
oparty na jedności i braterstwie. 
  Współczesny świat stawia przed nami wiele wy-
zwań. Relatywizm moralny, osłabienie więzi rodzin-
nych czy rosnący indywidualizm sprawiają, że 
świadectwo wiary i jedności staje się dziś szczególnie 
potrzebne.  
  Jak uczył Jan Paweł II, „przyszłość ludzkości idzie 
przez rodzinę”. 
  Kardynał Wyszyński dodawał natomiast, że „naród 
bez rodziny nie ma przyszłości”. Dlatego tak ważne 
jest nasze zaangażowanie w jej ochronę i umacnia-
nie. 
    Szczególnym momentem jedności i wspólnoty 
będzie tegoroczna Konwencja Stanowa Rycerzy 
Kolumba, która odbędzie się w Licheniu. Spotkanie to 
zgromadzi Braci z całej Polski na wspólnej modlitwie, 
obradach oraz refleksji nad kierunkami dalszego 
rozwoju Zakonu.  
    W Licheniu będzie z nami wielu wspaniałych gości: 
Hierarchowie Kościoła Katolickiego w Polsce i na 
Ukrainie, Zastępca Najwyższego Rycerza Arthur L. 
Peters, Najwyższy Kustosz Andrzej Anasiak, Przed-
stawiciele Prezydenta RP, Parlamentu, mediów  
i Organizacji kierujących się podobnymi jak my 
wartościami. 

Jak co roku przybędą Kapelani Rycerzy Kolumba, 
nasze Drogie Małżonki i dzieci. 
  Sanktuarium Matki Bożej Licheńskiej – miejsce 
modlitwy i zawierzenia – staje się dla nas naturalną 
przestrzenią umocnienia ducha oraz odnowienia 
zobowiązań płynących z rycerskiej służby. 
  W ostatnich miesiącach w wielu radach obserwu-
jemy piękne przykłady zaangażowania: organizację 
zbiórek charytatywnych, wsparcie dla domów 
dziecka, pomoc seniorom czy aktywne uczestnictwo 
w życiu parafii.  
Te działania pokazują, że ideały naszego zakonu – 
miłosierdzie, jedność, braterstwo i patriotyzm – nie 
są jedynie hasłami, ale żywą rzeczywistością.  
  Są także odpowiedzią na wezwanie: „Nie lękajcie 
się! Otwórzcie drzwi Chrystusowi!”, które pozostawił 
nam Papież Polak. 
    Maj to także czas refleksji nad rolą mężczyzny w 
rodzinie i społeczeństwie.  
  Jako Rycerze jesteśmy wezwani do odpowiedzialne-
go ojcostwa, do bycia wzorem wiary dla naszych 
dzieci i wsparciem dla naszych żon. Nasza siła nie 
tkwi w słowach, lecz w codziennych czynach –  
w wierności, uczciwości i gotowości do poświęcenia. 
  W duchu nauczania obu wielkich Polaków jesteśmy 
wezwani do budowania „cywilizacji miłości” oraz 
życia według zasady, że „człowiek tyle jest wart, ile 
dobra czyni”. 
    Patrząc w przyszłość, musimy również pamiętać  
o konieczności rozwoju. Zachęcam wszystkie Rady 
Lokalne do aktywnego zapraszania nowych człon-
ków, zwłaszcza młodych mężczyzn, którzy szukają 
miejsca dla swojego zaangażowania i chcą budować 
życie na trwałych wartościach. Rycerze Kolumba to 
wspólnota otwarta – wspólnota, która daje siłę i sens 
działania. 
    Na zakończenie pragnę podziękować wszystkim 
Braciom za ich oddanie i pracę. Niech Matka Boża, 
której w szczególny sposób powierzamy ten miesiąc, 
prowadzi nas w codziennej służbie. Niech nasze 
działania przynoszą owoce dobra, a nasza postawa 
będzie świadectwem żywej wiary – tak, jak uczyli nas 
święty Jan Paweł II i kardynał Stefan Wyszyński. 
 

 

Z braterskim pozdrowieniem, 
W Imię Miłosierdzia, 

 Jedności, Braterstwa i Patriotyzmu 
Vivat Jezus! 

Tomasz Wawrzkowicz 
Delegat Stanowy 

Rycerzy Kolumba w Polsce 
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Katecheza 
Drodzy Bracia Rycerze, 

kolejny 35 punkt Adhortacji Familiaris consortio 
Jana Pawła II jest przypomnieniem o tym, że 
przestrzeganie reguł odpowiedzialnego rodziciel-
stwa poprzez stosowanie okresowej wstrzemięź-
liwości, przyczynia się do dojrzałej i pełnej miłości 
małżeńskiej. Może tu, oczywiście, paść pytanie: a 
co ksiądz może wiedzieć na ten temat? Odpowie-
dzi na to pytanie udziela nasz święty Papież w 
dziele, które napisał jeszcze jako biskup krakow-
ski. „Istnieje pogląd, że na temat małżeństwa 
mogą wypowiadać się tylko ci ludzie, którzy w nim 
żyją, a na temat miłości między kobietą a mężczy-
zną tylko te osoby, które ją przeżywają. Pogląd ten 
domaga się osobistego i bezpośredniego do-
świadczenia, jako podstawy wypowiadania się w 
danej dziedzinie. Tak więc duchowni i osoby 
żyjące w celibacie nie mogą mieć nic do powie-
dzenia w sprawach miłości i małżeństwa. Pomimo 
tego przemawiają oni często i często też piszą na 
te tematy. Brak doświadczenia własnego, osobi-
stego, nie przeszkadza przy tym o tyle, że posiada-
ją bardzo bogate doświadczenie pośrednie płyną-
ce z pracy duszpasterskiej. W pracy duszpaster-
skiej spotykają się bowiem tak często i w tak 
różnych momentach czy sytuacjach właśnie z tymi 
problemami, że tworzy się z tego jakieś inne 
doświadczenie, niewątpliwie bardziej pośrednie i 
"cudze", ale równocześnie o wiele szersze.” (K. 
Wojtyła, Miłość i odpowiedzialność, Wstęp do 
wydania I, s. 1). 

  Istnieje też coś takiego, jak pewne doświadczenie 
wspólne wszystkim ludziom, w którym prawdziwa 
informacja (szczególnie w formie usystematyzo-
wanej, czyli jako nauka) daje możliwość zoriento-
wania się w jakiejś sytuacji. Dla przykładu można 
podać sędziego, który wydaje wyrok na zabójcę, 
chociaż sam ów sędzia nigdy nie popełnił podob-
nego uczynku. Jednak nikt nie zarzuca sędziemu, 
że z tego powodu nie ma wiedzy o sytuacji, która 
osądza i dlatego nie może wydać sprawiedliwego 
wyroku. Podobnie jest w sytuacji lekarza, który 
leczy nowotwór, choć sam nigdy nie był na niego 
chory. Żaden pacjent nie będzie kwestionował 
kompetencji lekarza z takiego powodu. 

  Należy tu też zwrócić uwagę na to, że małżeń-
stwo, podobnie jak kapłaństwo czy życie w zako-
nie, a nawet wybór życia samotnego, by służyć 

innym ludziom, to tylko różne formy realizacji tego 
samego człowieczeństwa. Wszędzie, w każdej  

z tych form, obowiązuje ta sama reguła, o której 
przypomina nam (wspomniana już w katechezach) 
prawda, iż człowiek nie może się w pełni zrealizo-
wać inaczej, jak tylko poprzez bezinteresowny dar 
(złożony) z siebie samego (Konstytucja Gaudium 
et spes nr 24). W małżeństwie jest to dar złożony 
osobie, która jest współmałżonkiem. Po to, żeby 
można siebie dać, trzeba siebie posiadać. To 
samo posiadanie oznacza, że człowiek jest/staje 
się panem samego siebie. To panowanie osiąga 
się poprzez takie ukierunkowanie właściwych 
człowiekowi skłonności naturalnych, był to on 
nimi kierował zgodnie z wymogami prawego 
rozumu, a nie by te skłonności kierowały nim. Jest 
to owoc duchowego wysiłku, duchowej pracy, 
która czyni człowieka zdolnym do kierowania 
swoim postępowaniem zgodnie z dobrem charak-
terystycznym dla wybranego przez siebie powoła-
nia (małżeństwo, kapłaństwo, życie zakonne, życie 
samotne). Jeśli człowiek tej zdolności nie nabę-
dzie, to życie szybko staje się pasmem udręki. 
Tam, gdzie ma on panować nad sobą, by móc 
siebie dać drugiemu człowiekowi (być zdolnym do 
poświęcenia) pojawiają się postawy egoizmu, 
pokazujące niezdolność do takiej ofiary. 

  Tej zdolności do ofiary nie da się nabyć za kilka 
dni, ani nawet w miesiąc. Jest to z reguły owoc 
długiego okresu zmagań z sobą. W tym okresie 
człowiek odkrywa prawdę o swoich słabościach  

i o swojej niesamowystarczalności. Zaczyna 
rozmieć, że w tych zmaganiach przydałaby mu się 
jakaś pomoc; jakieś (wspominane już) wewnętrz-
ne skrzydła czy jakiś ogień w duszy, by się nie 
zniechęcić. Te skrzydła i ten ogień to obraz łaski 
Bożej, która nas wspiera. Poza tym, żeby nabyć 
umiejętność panowania nad sobą, nie można 
niejako wyjść ze swojego ciała i postawić się gdzie 
indziej, bo tam może byłoby łatwiej („wszędzie 
dobrze, gdzie nas nie ma”). Tę umiejętność 
nabywa się poprzez sytuacje, w jakich człowiek się 
znalazł; w jakich postawiła go Opatrzność Boża.  

  W realizacji pełni człowieczeństwa przez dwoje 
małżonków, też by się przydała łaska, po to by się 
nie zniechęcić. Ta łaska jest udzielana w ramach 
sakramentu małżeństwa i chodzi o to, by z nią 
świadomie współpracować. Pomyślmy, jakie 
trudności biorą na siebie pary żyjące w tzw. 
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związkach partnerskich: one też chcą przeżywać 
piękny związek, tylko jak to zrobić jedynie  

o własnych ludzkich siłach. Na szczęście przyby-
wa świadectw ludzi, którzy żyli kiedyś w związkach 
niesakramentalnych, a potem wzięli ślub kościel-
ny. Najczęściej żałują, że nie pobrali się wcześniej. 

  Do dojrzałego człowieczeństwa (w tym także do 
realizacji drogi małżeńskiej) potrzebna jest zdol-
ność do ofiary. Tej zdolności nie zdobywa się 
szybko i „bezboleśnie”. By ją zdobyć trzeba czasu. 
Dlatego istotną rolę odgrywa tu wychowanie, 
zarówno wychowanie domowe, jak i szkolne. 
Wychowawcy muszą znać te zasady i do nich 
skłaniać swoich wychowanków. Pierwszymi 
wychowawcami są rodzice. Dlatego nie jest 
dobrym wychowaniem takie, które przyzwycza-
ja dzieci do tego, żeby im było jak najlepiej, że 
najpierw oni, a potem wszyscy inni. W ten 
sposób uczy się egoizmu i interesowności, nie 
zaś zdolności do bezinteresownego i ofiarnego 
działania dla dobra wspólnego. To, jak wygląda 
dzisiejsze wychowanie, można się przekonać 
wsiadając do autobusu czy tramwaju: siedzi 
młodzież, chłopcy i dziewczęta, a starsi ludzie 
stoją. To może się wydawać mało istotne, 
dopóki nie przypomnimy sobie reguły przywoła-
nej w Ewangelii o relacji pomiędzy rzeczami 
małymi (błahymi) a dużymi wyzwaniami (Łk 16, 
10).  

 Trzeba nam ciągle pamiętać, a szczególnie 
muszą to pamiętać rodzice i wychowawcy, że 
ludzkie życie jest jednym ciągiem („czego się 
Jaś nie nauczył, tego Jan nie będzie umiał”)  

i dlatego istnieje wielka odpowiedzialność 
wychowawców za przyszłość obecnego młode-
go pokolenia. Chcielibyśmy widzieć ich szczę-
śliwymi, ale szczęście jest ubocznym produk-
tem czynienia dobra. Dobro zaś polega na byciu 
coraz bardziej tym, kim człowiek powinien być: 
dobrym człowiekiem, czyli takim, który zdolny 
jest w pełni zrealizować swoje człowieczeń-
stwo. Tego jednak nie można dokonać bez 
bezinteresownego daru złożonego z siebie 
samego. Dlatego trzeba się uczyć składania 
siebie w darze. W małżeństwie ważnym miej-
scem tej nauki jest okresowa wstrzemięźliwość. 
Znając trud związany ze zdolności do ofiary z 
siebie samego, trzeba do niego przygotowywać 

także swoje dzieci. Można wtedy oczekiwać, że 
rodzice będą się kiedyś radować szczęściem 
swoich dzieci i wnuków.  

Z braterskim pozdrowieniem       
Vivat Jezus! 

Ks. prof. dr hab. Tomasz Kraj 
  
 

https://upjp2.edu.pl/d/6Cmg2GjxQImZedlgTHAw9Fm9CQ2BvWBRuFgYWdG5kHCEHaHxKJRtqZgkbHVVOaWdKe09CMQ/ks_prof_dr_hab_tomasz_kraj_-_zyciorys.pdf
https://upjp2.edu.pl/d/6Cmg2GjxQImZedlgTHAw9Fm9CQ2BvWBRuFgYWdG5kHCEHaHxKJRtqZgkbHVVOaWdKe09CMQ/ks_prof_dr_hab_tomasz_kraj_-_zyciorys.pdf
https://upjp2.edu.pl/d/6Cmg2GjxQImZedlgTHAw9Fm9CQ2BvWBRuFgYWdG5kHCEHaHxKJRtqZgkbHVVOaWdKe09CMQ/ks_prof_dr_hab_tomasz_kraj_-_zyciorys.pdf
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Cor: Ewangelizacja  
i Formacja 
Spotkania z bł. Ks. McGivney 

Spotkanie szóste: 

Założyciel Rycerzy Kolumba 

 

Drodzy Bracia Rycerze, 

Szóste spotkanie formacyjne Cor prowadzi nas do 
samego źródła naszego Zakonu – do serca bł. 
Michaela McGivney’a, kapłana, który potrafił 
dostrzec wielki potencjał drzemiący w mężczy-
znach i zapragnął obudzić go dla Boga, Kościoła  

I rodzin. Rozpoczynamy modlitwą różańcową, 
powierzając Maryi nasze wspólnoty, rady i rodziny. 
To Ona uczy nas wierności oraz służby. Następnie 
rozważamy słowa Księgi Przysłów: „Żelazo żela-
zem się ostrzy, a człowiek urabia charakter 

bliźniego” (Prz. 27,17). 

To zdanie doskonale opisuje duchowość Rycerzy 
Kolumba. Mężczyzna wzrasta przy drugim męż-
czyźnie. Charakter kształtuje się we wspólnocie,  

w odpowiedzialności, w braterstwie i wzajemnym 
wsparciu. Kapłan, który szukał mężczyzn  

Ks. McGivney zauważył problem swoich czasów: 
wielu mężczyzn oddalało się od Kościoła. Wiara 
stawała się sprawą kobiet i dzieci, a ojcowie coraz 
częściej pozostawali z boku. On nie pogodził się  

z tym stanem. Szukał nowych dróg dotarcia do 
ludzi. Organizował przedstawienia teatralne 
uczące wiary, parafialne festyny budujące wspól-
notę, wydarzenia sportowe i mecze baseballowe, 

które jednoczyły ludzi w zdrowej rywalizacji  

i radości. Rozumiał, że aby prowadzić człowieka 
do Boga, trzeba najpierw spotkać go tam, gdzie 
żyje. 

Szczególnie młodzi mężczyźni garnęli się do niego. 
Widzieli w nim nie tylko księdza, ale przewodnika, 
który mówił językiem serca i życia. Setki ludzi 
szukały u niego rady, światła i nadziei. 

Od słów do czynów Jednak ks. McGivney nie chciał 
poprzestać na dobrych pomysłach czy pięknych 
kazaniach. Wiedział, że prawdziwa wiara musi 
przekładać się na konkretne czyny. 

Dlatego 2 października 1881 roku zaprosił grupę 
młodych 

katolickich mężczyzn do piwnicy kościoła  

Najświętszej Maryi Panny w New Haven. Tam 
rozpoczęło się dzieło, które kilka miesięcy później 
– 29 marca 1882 roku – przyjęło nazwę  

Rycerze Kolumba. 

Cel był jasny: 

- chronić katolickich mężczyzn przed wpływem 
organizacji 

wrogich wierze, 

- jednoczyć ich wokół Kościoła, 

- wspierać się w chorobie i trudnościach, 

- pomagać rodzinom po śmierci żywiciela, 

- budować wspólnotę silną miłością i odpowie-
dzialnością. 

Była to odpowiedź na realne problemy rodzin 
robotniczych, 

które często po śmierci ojca zostawały bez środ-
ków do życia. 

Miłosierdzie, Jedność, Braterstwo. 

Ameryka po wojnie secesyjnej była krajem pora-
nionym. Wielu pierwszych Rycerzy nosiło w sercu 
pamięć straty, cierpienia i podziałów. Łatwo było 
zamienić ten ból w gniew. 

Ks. McGivney wskazał jednak inną drogę. Wezwał 
pierwszych członków Zakonu do życia zasadami: 

- Miłosierdzia – by pomagać potrzebującym, 

- Jedności – by przezwyciężać podziały, 

- Braterstwa – by obcych czynić braćmi. 

To było lekarstwo nie tylko dla tamtych czasów. To 
lekarstwo potrzebne jest również dzisiaj. 

Świeccy jako współpracownicy. 

Jednym z największych darów bł. Michaela 
McGivney’a było zaufanie świeckim mężczyznom. 
Nie traktował ich jako pomocników drugiej katego-
rii, lecz jako odpowiedzialnych współpracowników 
Kościoła. 

To wizja niezwykle nowoczesna – wyprzedzająca 
swoją epokę. 

Dzięki niej Zakon rozwijał się dynamicznie, łącząc 
w sobie 
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wspólnotę duchową, dzieło charytatywne i wza-
jemną pomoc. 

 

Wezwanie dla nas dziś. 

Drodzy Bracia, 

to samo wezwanie brzmi również dziś. Bóg nadal 
powołuje mężczyzn do Miłosierdzia, Jedności i 
Braterstwa. Nadal szuka serc gotowych służyć 
rodzinie, parafii i Kościołowi. 

Formacja Cor ma nam przypominać, że Rycerz 
Kolumba nie jest jedynie członkiem organizacji. 
Jest mężczyzną uformowanym przez Ewangelię, 
odpowiedzialnym za innych i gotowym działać. 

Bo gdy żelazo ostrzy żelazo, wtedy brat umacnia 
brata. A gdy brat umacnia brata – rodzi się wspól-
nota zdolna zmieniać świat. 

Niech bł. Michael McGivney wyprasza nam odwa-
gę, jedność i gorliwość, aby nasze rady naprawdę 
miały serce bijące dla Boga i ludzi. 

 

Vivat Jezus! 

Roman Hawliczek 

Stanowy Dyrektor Ewangelizacji i Formacji COR 

 

Pytania do dyskusji 

1. Błogosławiony Michael McGivney próbował 
wielu twórczych rozwiązań, by zachęcić mężczy-
zno uczestnictwa we mszy świętej. Czy spotkałeś 
się z podobnymi inicjatywami, a jeśli tak, to 
jakimi? Jak oceniasz ich skuteczność? Dlaczego? 

2. Ksiądz Michael McGivney był dla mężczyzn 
prawdziwym liderem. Jakich cech potrzebuje 
przywódca i dlaczego? 

3. Nasz Założyciel pełnił dla wielu Rycerzy rolę 
mentora, powiernika. Jakich cech potrzebuje 
osoba pełniąca taką rolę? 

Jeśli to możliwe, spróbuj skupić się na przymio-
tach, które wyróżniają świetnego mentora, za-
miast na cechach wspólnych dla liderów i mento-
rów. 

4. Tajne stowarzyszenia, o których mówił ks. 
McGivney, były antykatolickie i głosiły antychrze-
ścijańskie nauki. Niektórym całkowicie zastępo-
wały religię. W tym kontekście nie dziwi, że  

ks. McGivney chciał, by Zakon umacniał mężczyzn 
w wierze. 

Jak sądzisz, dlaczego uważał to za ważne i czy jest 
to ważne także dzisiaj?  

 

Jak Twoim zdaniem Zakon może pomagać 

mężczyznom wzrastać w wierze katolickiej? 

5. Ksiądz McGivney chciał, aby członkowie Zakonu 
mieli „siłę do niesienia sobie wzajemnie pomocy”, 
kiedy zajdzie taka potrzeba. Podawał bardzo 
konkretne przykłady potrzeb domagających się 
najpilniejszej reakcji w jego czasach.  

Na jakie praktyczne potrzeby może odpowiadać 
Zakon dzisiaj? 

Czy taka potrzeba istnieje w Twojej lokalnej 
społeczności? Co możesz zrobić, by pomóc  

im sprostać? 

6. Miłosierdzie i Jedność to dwie założycielskie 
Zasady Rycerzy Kolumba. W jaki sposób mogły 
one stanowić odpowiedź na wojnę secesyjną? Jak 
można je zastosować do warunków panujących 
obecnie w naszym kraju? 

7. Braterstwo stało się trzecią z fundamentalnych 
zasad Zakonu tuż po jego założeniu. Czym jest 
Braterstwo? W jaki sposób mężczyźni doświad-
czają go we współczesnym społeczeństwie? Czy w 
ogóle go doświadczają? Jak mogło ono wyglądać 
w czasach ks. McGivney’a? 

8. Co wiesz o działalności ubezpieczeniowej i 
charytatywnej Zakonu? Jak bardzo przypomina 
ona działalność, w którą Rycerze angażowali się 
na początku? Jak się zmieniła? 

Co oznaczają te zmiany dla Zakonu? 

9. Jak na podstawie powyższej lektury streściłbyś 
cel istnienia Rycerzy Kolumba?  

Jak możesz pomóc w wypełnianiu tego celu?  
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Wywiad Delegata Stanowego 
dla Gościa Niedzielnego 

Wiara musi być widoczna w działaniu”. 20 lat 

Rycerzy Kolumba w Polsce 

Nie tylko modlitwa, ale konkret. Nie tylko wspólno-

ta, ale braterstwo, które realnie pomaga. Rycerze 

Kolumba od 20 lat rozwijają się w Polsce, propo-

nując mężczyznom drogę wiary opartą na odpo-

wiedzialności i działaniu. O tym, czym dziś jest 

rycerstwo, dlaczego przyciąga mężczyzn i jak 

zmienia parafie, mówi Tomasz Wawrzkowicz, 

Delegat Stanowy Rycerzy Kolumba w Polsce. 

Karol Białkowski: Jak można dziś, po 20 latach 

obecności w Polsce, opisać misję Rycerzy 

Kolumba? Ona się zmienia? 

Tomasz Wawrzkowicz: Warto zacząć od tego, że 

ta misja nie została określona 20 lat temu, tylko 

144 lata temu przez naszego założyciela, Błogo-

sławionego Księdza Michaela McGivney'a. I ona w 

swojej istocie się nie zmienia. Od początku cho-

dziło o to, żeby mężczyźni się wspierali, tworzyli 

wspólnotę braterską i nieśli sobie konkretną 

pomoc. 

Kiedy powstawało Rycerstwo w Stanach Zjedno-

czonych, w trudnych środowiskach emigranckich, 

ta pomoc była często warunkiem przetrwania. 

Jeśli mężczyzna – jedyny żywiciel rodziny – tracił 

pracę albo życie, inni Bracia wspierali Jego rodzi-

nę. Powstał fundusz pomocy, który z czasem 

rozwinął się w system ubezpieczeń funkcjonujący 

dziś w kilku krajach. 

 

 

 

Ale istota pozostaje ta sama: chodzi o to, żeby 

mężczyzna nie był sam. Żeby miał wokół siebie 

wspólnotę, która go wesprze – duchowo i bardzo 

konkretnie. 

  Co dziś stanowi o tożsamości Rycerzy  

Kolumba w Polsce? 

– Mamy cztery zasadnicze filary: Miłosierdzie, 

Jedność, Braterstwo i Patriotyzm. Skupiamy się na 

dwóch podstawowych obszarach: pierwszy to 

formacja duchowa, drugi to działanie, czyli dzieła 

miłosierdzia. Formacja jest fundamentem. Orga-

nizujemy rekolekcje dla mężczyzn i całych rodzin, 

dni skupienia i pielgrzymki – choćby na Jasną Górę 

czy do św. Józefa w Kaliszu. W każdej radzie jest 

kapelan, który pomaga tę formację pogłębiać. 

Ale ta formacja prowadzi do działania. I tutaj 

widać ogromną skalę. Mam zestawienie naszych 

inicjatyw w ostatnich 9 miesiącach – 12 stron 

drobnym drukiem, dzień po dniu, co się dzieje w 

całej Polsce. To pokazuje, że nie mówimy tylko  

o ideach, ale o konkretnych czynach. 

Najpierw dbamy o wspólnotę i braterstwo. Potem 

pomagamy w parafii, w diecezji, a potem szerzej, 

w całym kraju. Widzieliśmy to przy klęskach 

żywiołowych, przy powodziach, przy wojnie na 

Ukrainie. Po trzech dniach od wybuchu wojny 

nasze transporty z pomocą były już na granicy. 

Bo my zawsze powtarzamy: Rycerze to przede 

wszystkim ręce do pracy. 
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Czy to działanie jest czymś szczególnie charak-

terystycznym dla męskiego przeżywania wiary? 

– Nie chciałbym tego przeciwstawiać innym 

formom duchowości, bo w Kościele jest miejsce 

dla różnych dróg. Natomiast rzeczywiście nasz 

profil jest taki, żeby łączyć wiarę z działaniem. 

Wielu mężczyzn potrzebuje konkretu. Chce 

widzieć, że jego zaangażowanie ma sens i przynosi 

efekty. 

Podam prosty przykład. Podczas rycerskich 

pielgrzymek nie stawiamy skarbonki. Zachęcamy, 

żeby ktoś poszedł do sklepu, kupił konkretne 

rzeczy – na przykład dla hospicjum czy domu 

samotnej matki – i przywiózł je jako dar. To wyma-

ga zaangażowania, organizacji, decyzji. To już jest 

działanie. 

Podobnie w parafiach. Rycerze pomagają przy 

organizacji życia parafialnego, przy liturgii, przy 

różnych pracach. W Stanach Zjednoczonych 

widziałem to wielokrotnie – Rycerze są obecni  

w bardzo konkretny sposób: witają ludzi przyjeż-

dżających na uroczystości, pomagają w organiza-

cję wydarzeń, po prostu się angażują. To nie są 

akcje od święta. To jest codzienność. Dlatego 

często mówimy, że "jesteśmy mostem między 

tymi, którzy chcą pomóc, a tymi, którzy tej pomocy 

potrzebują". 

  W Polsce często mówi się, że Kościół jest 

bardziej „kobiecą przestrzenią”. To panie 

częściej są widoczne w dziełach parafialnych. 

Gdzie w tym wszystkim jest miejsce dla męż-

czyzn? 

– Myślę, że wielu mężczyzn po prostu nie widzi dla 

siebie konkretnej roli. A kiedy taka rola się pojawia 

– bardzo często ją podejmują. Mamy wiele przy-

kładów, które to potwierdzają. Ostatnio w jednej  

z parafii w diecezji płockiej, gdzie wcześniej nie 

było Rycerzy, w ciągu miesiąca powstała wspólno-

ta – 24 mężczyzn, razem z proboszczem. 

To pokazuje, że potrzeba jest ogromna. Problem 

nie polega na tym, że mężczyźni nie chcą, tylko że 

często nikt ich nie zaprasza do konkretnego 

działania. 

Dziś jesteśmy obecni w 218 parafiach, a w kolej-

nych kilkudziesięciu jest kilku czy kilkunastu 

Rycerzy. Razem w Polsce jest nas ponad 8,5 tys. 

mężczyzn (na świecie ponad 2,2 mln).   

Ale parafii w Polsce jest ponad 10 tysięcy. To 

pokazuje skalę wyzwania i jednocześnie ogromną 

przestrzeń do rozwoju. 

    A jak do Rycerzy trafić? Co powinien zrobić 

mężczyzna, który pomyśli: „to coś dla mnie”? 

– Najprościej: znaleźć parafię, w której Rycerze już 

działają, i zgłosić się do proboszcza albo któregoś 

z braci. 

Jeśli ktoś nie wie, gdzie jesteśmy obecni, wystar-

czy wejść na stronę internetową Rycerzy Kolumba 

w Polsce. Jest tam zakładka „członkostwo”  

i można się skontaktować. Na pewno ktoś odpo-

wie i wskaże najbliższe miejsce albo pomoże 

rozpocząć budowanie wspólnoty. 

Czasem dzieje się to bardzo szybko. Miałem 

niedawno sytuację, kiedy ksiądz proboszcz 

napisał do mnie, że jest zainteresowany.  



 

10 | S t r o n a  

W ciągu miesiąca odbyło się spotkanie, prezenta-

cja i już po kilku tygodniach przyjęto 24 nowych 

Rycerzy. 

To pokazuje, że to naprawdę nie jest skompliko-

wane. Trzeba tylko zrobić pierwszy krok.   

 Pojawia się jednak obawa: czy zaangażowanie 

w Rycerstwo nie odbywa się kosztem rodziny? 

– My bardzo jasno stawiamy hierarchię wartości. 

Najpierw Pan Bóg i wiara, potem rodzina, potem 

praca zawodowa, a dopiero na czwartym miejscu 

Rycerstwo. Nie chcemy, żeby ktoś zaniedbał to, co 

najważniejsze. Rycerstwo ma pomagać porząd-

kować życie, a nie je komplikować. 

Zresztą większość naszych działań realizujemy 

razem z rodzinami. Żony, dzieci – wszyscy są 

zaproszeni. To nie jest zamknięta grupa mężczyzn, 

którzy robią coś „po cichu”. 

Często powtarzamy – trochę żartobliwie, ale  

z sensem – że jeśli kobieta chce być damą, powin-

na posłać swojego mężczyznę do Rycerzy. 

    A sama nazwa? „Rycerze” – dla niektórych 

brzmi to dziś dość archaicznie. 

– Jeśli patrzymy na to dosłownie, to rzeczywiście 

może się tak wydawać. Ale tu nie chodzi o zbroję  

i miecz. Chodzi o wartości, które kiedyś definiowa-

ły rycerza: prawość, odpowiedzialność, wierność, 

gotowość do służby. To jest sedno. 

Naszą „zbroją” i „mieczem” jest różaniec. Każdy 

mężczyzna, który do nas dołącza, otrzymuje go 

podczas Uroczystości Wstąpienia w nasze szeregi. 

To bardzo symboliczne – pokazuje, że nasza walka 

ma charakter duchowy. 

Rycerstwo to nie jest rola do odegrania. To jest 

sposób życia. 

    Jak widzi Pan przyszłość Rycerzy Kolumba w 

Polsce? 

– Bardzo jasno: chcemy być obecni w każdej 

parafii. To była wizja naszego założyciela i ona jest 

wciąż aktualna. Dziś jesteśmy dopiero na począt-

ku tej drogi. Ale widzimy, że tam, gdzie pojawiają 

się Rycerze, tam Kościół zaczyna żyć pełniej.  

Bo pojawia się konkret, odpowiedzialność, działa-

nie. 

I myślę, że to jest też odpowiedź na pytanie o 

przyszłość Kościoła. Potrzebujemy ludzi, którzy nie 

tylko wierzą, ale też działają.  

Bo wiara, która staje się czynem, naprawdę 

zmienia świat. 

 

Vivat Jezus! 

Karol Białkowski 

"Gość Niedzielny" 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

11 | S t r o n a  

CZŁONKOSTWO 
Wzrost członkostwa jako siła 
przemieniająca: od braterstwa do 
zbawienia przez uczynki 

Wspólnota nie jest celem samym w sobie — jest 
narzędziem. W przypadku Rycerzy Kolumba staje 
się ona narzędziem szczególnym: prowadzącym 
człowieka ku świętości poprzez konkretne działa-
nie. Zwiększanie liczby członków nie jest więc 
jedynie kwestią organizacyjną czy statystyczną. To 
proces duchowy, który ma bezpośredni wpływ na 
realizację czterech zasad: miłosierdzia, jedności, 
braterstwa i patriotyzmu — a ostatecznie na 
zbawienie dusz. 

 
Wiara, która działa 

 

 „Wiara bez uczynków jest martwa”. Ta ewange-
liczna prawda znajduje swoje odzwierciedlenie  

w misji Rycerzy Kolumba. Każdy nowy członek to 
nie tylko kolejna osoba w strukturze — to nowe 
ręce gotowe do pomocy, nowe serce otwarte na 
potrzeby bliźnich i nowa historia, którą Bóg może 
przemieniać. 

Wzrost członkostwa oznacza większy potencjał do 
realizacji dzieł miłosierdzia: wsparcia ubogich, 
odwiedzin chorych, pomocy rodzinom w kryzysie 
czy zaangażowania w życie parafii. Więcej człon-
ków to więcej inicjatyw, większy zasięg działania  

i realna możliwość dotarcia tam, gdzie pojedynczy 
człowiek nie byłby w stanie dotrzeć. 

 
Fot: Jerzy Wisłocki 

 
 

Miłosierdzie w praktyce 

 

Dzieła miłosierdzia — zarówno względem ciała, 
jak i duszy — nabierają nowej dynamiki, gdy stoją 
za nimi liczniejsi, zaangażowani ludzie. Wspólnota 
działa skuteczniej, gdy jej członkowie dzielą się 
talentami, czasem i doświadczeniem. Jedni 
organizują pomoc materialną, inni wspierają 
duchowo, jeszcze inni budują relacje, które same 
w sobie stają się świadectwem Bożej miłości. 

Zwiększanie liczby członków to także większa 
różnorodność darów. Każdy wnosi coś unikalnego 
i właśnie w tej różnorodności objawia się pełnia 
działania Ducha Świętego.  
 

Jedność i braterstwo jako świadectwo 

 
W świecie podziałów, napięć i indywidualizmu, 
wspólnota Rycerzy Kolumba może być znakiem 
sprzeciwu — znakiem jedności. Im więcej  

członków, tym większe wyzwanie, ale i większa 
szansa, by pokazać, że jedność nie oznacza 
jednolitości, lecz wspólne dążenie do dobra. 

Braterstwo rodzi się z relacji. Wzrost liczebny nie 
może prowadzić do anonimowości — przeciwnie, 
powinien mobilizować do jeszcze większej troski  

o każdego brata.  

To właśnie w codziennym wsparciu, modlitwie za 
siebie nawzajem i gotowości do pomocy objawia 
się prawdziwa siła wspólnoty. 

 

Patriotyzm zakorzeniony w wartościach 

 
Patriotyzm w duchu Rycerzy Kolumba nie ograni-
cza się do symboli czy deklaracji.  

Wyraża się w odpowiedzialności za dobro wspól-
ne, trosce o rodziny, wychowanie młodego poko-
lenia i budowanie społeczeństwa opartego na 
wartościach chrześcijańskich. 

Większa liczba członków to większy wpływ na 
otoczenie — nie przez dominację, lecz przez 
świadectwo. To obecność w przestrzeni publicznej 
ludzi, którzy żyją zgodnie z Ewangelią i podejmują 
konkretne działania dla dobra Ojczyzny. 
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 Fot: Jerzy Wisłocki 

 
Droga do zbawienia 
Nie można pominąć najważniejszego wymiaru: 
zbawienia. Wspólnota Rycerzy Kolumba stwarza 
przestrzeń, w której człowiek może wzrastać 
duchowo poprzez służbę. Pomagając innym, sam 
się uświęca. Działając dla dobra bliźnich, zbliża 
się do Boga. 

Zwiększanie liczby członków to także większa sieć 
modlitwy — za żywych i zmarłych, za rodziny, za 
Kościół i świat. To wzajemne wspieranie się w 
drodze do życia wiecznego. Wspólnota staje się 
miejscem, gdzie nikt nie idzie do zbawienia sam. 

 
Fot: Jerzy Wisłocki 

 
 

 

Odpowiedzialność za wzrost 

 

Wzrost liczbowy nie jest celem samym w sobie. 
Musi iść w parze z formacją, zaangażowaniem  

i autentycznym życiem wiarą. Każdy członek jest 
odpowiedzialny za to, by nowi bracia odnaleźli we 
wspólnocie nie tylko strukturę, ale przede wszyst-
kim żywego Chrystusa obecnego w drugim czło-
wieku. 

Dlatego zaproszenie nowych członków to nie tylko 
rekrutacja — to zaproszenie do drogi. Drogi 
wymagającej, ale pięknej. Drogi, która prowadzi 
przez służbę do zbawienia. 

Wzrost wspólnoty Rycerzy Kolumba to szansa, ale 
i zadanie. To wezwanie, by jeszcze pełniej realizo-
wać ideały miłosierdzia, jedności, braterstwa  

i patriotyzmu. To przypomnienie, że wiara nie jest 
teorią — jest życiem, które wyraża się w czynach. 
A każdy nowy członek to nowa możliwość, by ten 
świat uczynić choć trochę bardziej Bożym. 

 

Na zakończenie warto wyrazić szczerą wdzięcz-
ność wszystkim Braciom, którzy w ostatnim czasie 
podjęli trud zapraszania nowych mężczyzn do 
wspólnoty Rycerzy Kolumba. 

Wasze zaangażowanie, poświęcony czas i wysiłek 
przynoszą konkretne owoce — nie tylko w postaci 
wzrostu liczebnego, ale przede wszystkim  

w ożywieniu ducha naszej wspólnoty. Dzięki Wam 
kolejne osoby mają szansę odnaleźć swoje 
miejsce w braterskiej wspólnocie, pogłębić wiarę  

i włączyć się w dzieło czynnej miłości bliźniego. 
Niech Bóg wynagrodzi Waszą pracę i obdarza 
potrzebnymi łaskami w dalszej służbie. 

 
 

 

Vivat Jezus! 

Jerzy Wisłocki 

Dyrektor Stanowy ds. Członkostwa 
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Braterstwo, które żyje 
Które nie dzieje się samo 

Braterstwo w Zakonie nie rodzi się przypad-
kiem, ale powstaje wtedy, gdy Rycerze podejmują 
świadomą decyzję, by być dla siebie nawzajem 
obecni, odpowiedzialni i zaangażowani.  

W poprzednich miesiącach, opisując do-
świadczenia Rad m.in. z Częstochowy, Góry 
Puławskiej czy Zakopanego, widzieliśmy wyraźnie, 
że braterstwo nie jest tylko hasłem wpisanym  
w strukturę Zakonu. Jest rzeczywistością, którą 
trzeba nieustannie budować. W tym numerze 
Zbroi chciałbym przedstawić programy realizowa-
ne  
w Opocznie, Krakowie i Sieradzu, które pokazują,  
że braterstwo może mieć różne formy, ale zawsze 
zaczyna się od jednego: konkretnego działania. 

 
Braterstwo jako decyzja 
 
Dziś, patrząc na kolejne inicjatywy podejmo-

wane w Polsce, można pójść krok dalej.  
Braterstwo nie tylko „jest” albo „go nie ma”. 

Braterstwo można kształtować, rozwijać poprzez 
konkretne programy, decyzje i działania. Można 
tworzyć przestrzeń, w której przestaje być teorią,  
a zaczyna być doświadczeniem. Trzy inicjatywy:  
z Opoczna, Krakowa i Sieradza pokazują trzy różne 
drogi, które prowadzą do tego samego celu. 

 
Opoczno- gdy brat naprawdę jest obok 
 
Najbardziej przejmującym sprawdzianem bra-

terstwa jest cierpienie. Choroba śp. Piotra, jedne-
go z Braci, stała się dla Rad z Opoczna momentem 
prawdy. Nie było tu planowania strategii ani 
długich analiz. Była natychmiastowa odpowiedź. 
Najpierw modlitwa- nie jednorazowa, ale trwająca 
miesiącami, swoisty „maraton”, który łączył Braci 
duchowo. Potem działanie. Bardzo konkretne  

i wymagające- dostosowanie domu  
do potrzeb osoby niepełnosprawnej, organizowa-
nie rehabilitacji, zdobywanie sprzętu, pomoc 
materialna. A nade wszystko- obecność.  
Ta ostatnia, choć najtrudniejsza do opisania, była 
kluczowa. 

Braterstwo w Opocznie miało również wymiar 
cichy. Wielu Braci pomagało bez rozgłosu, indywi-
dualnie, bez potrzeby uznania. Jeden z nich przez 
cały czas choroby Brata Piotra oddał  

do dyspozycji swój samochód i swój czas, wspie-
rając rodzinę chorego. 

Można śmiało stwierdzić- to nie jest program. 
To jest realne świadectwo braterstwa. 

Śmierć Brata Piotra i jego pogrzeb z udziałem 
licznie zgromadzonych Rycerzy pokazały,  
że ta wspólnota była i jest prawdziwa. Braterstwo 
nie skończyło się wraz z jego odejściem, ale 
zostało potwierdzone do końca. 

 
Kraków- gdy braterstwo się buduje 
 
Jeżeli Opoczno pokazuje braterstwo w sytua-

cji granicznej, to inicjatywa krakowska odsłania 
jego codzienny wymiar. 

Program „braterskich dwójek” Rady nr 17667 
opiera się na prostym założeniu: połączyć dwóch 
Braci, którzy wcześniej się nie znali, i dać im czas, 
by stali się dla siebie kimś więcej niż tylko człon-
kami tej samej organizacji. Sześć miesięcy wspól-
nej drogi; codzienna modlitwa w swoich inten-
cjach, regularne rozmowy, spotkania twarzą w 
twarz. To niewiele, a jednocześnie bardzo dużo. 
W wielu Radach problemem nie jest brak ludzi, ale 
brak relacji. Spotykamy się, działamy, organizuje-
my wydarzenia, ale często tak naprawdę nie 
znamy się. 

Ten program to zmienia. Relacja bowiem  
nie powstaje przypadkiem. Relacja wymaga czasu, 
potrzebuje decyzji. 

Dwanaście osób, sześć par, to początek.  
Ale znaczenie tego programu nie tkwi w liczbach. 
Tkwi w zmianie sposobu myślenia. Potrzeba 
bowiem uświadomić sobie, iż braterstwo nie jest 
efektem ubocznym działalności Rady. Braterstwo 
może być jej celem. 

 
Sieradz- gdy braterstwo bierze odpowie-

dzialność 
 
Trzecim wymiarem braterstwa jest odpowie-

dzialność, także ta finansowa. 
Rada 16709 w Sieradzu stworzyła Fundusz 

Pomocy Bratniej. Nie jako jednorazową akcję,  
ale jako trwały mechanizm wsparcia. 

Dobrowolne składki, możliwość skorzystania 
przez każdego Brata- niezależnie od wpłat. 
Decyzje podejmowane w zaufanym gronie, możli-
wość umorzenia zobowiązania Brata  
w szczególnych sytuacjach. 
To rozwiązanie pokazuje dojrzałość wspólnoty.  
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Braterstwo bowiem nie polega tylko  
na reagowaniu, gdy wydarzy się coś trudnego. 
Braterstwo polega także na przygotowaniu się  
na takie momenty. 

Fundusz zaproponowany przez Radę  
w Sieradzu jest wyrazem zaufania zarówno 
wobec tych, którzy wpłacają środki, jak i tych, 
którzy mogą z nich skorzystać. To bardzo 
ważne, bo prawdziwa wspólnota nie działa na 
zasadzie kontroli. 
Działa na zasadzie odpowiedzialności. 

 
Pion braterstwa- kierunek, który działa 
 
Opisane inicjatywy nie są przypadkowe. 

Wpisują się w szerszy proces budowania pionu 
braterstwa w Polsce, przestrzeni, która ma nie 
tylko inspirować, ale przede wszystkim poka-
zywać konkretne rozwiązania. 

Dziś widać wyraźnie, że ten kierunek przy-
nosi owoce. Braterstwo przestaje być tylko 
jednym  
z czterech haseł- fundamentów Zakonu, staje  
się rzeczywistą osią działania. 

Opoczno czy Częstochowa pokazują, jak 
być przy Bracie w cierpieniu. Kraków, Zakopane  
czy Góra Puławska- jak budować relacje. 
Sieradz- jak tworzyć system wsparcia. 
 

 

Z braterskim pozdrowieniem 
Michał Bartoszko 

dyrektor ds. pomocy i współpracy braterskiej 
i ds. organizacyjno-prawnych 
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Od obietnicy do dzieła 
  Historia remontu kościoła na Białorusi  

Początek historii 

      Wszystko się zaczęło dość niepozornie. Syn 
mojej siostry, a zarazem mój chrześniak, pracował 
przez pewien czas w mojej firmie. Pewnego dnia 
oznajmił rodzinie, że zamierza się ożenić i to na 
Białorusi. Nie było w tym nic nadzwyczajnego, 
dlatego przyjęliśmy tę wiadomość spokojnie. 
Wspominam o tym jedynie, dlatego, aby pokazać, 
w jaki sposób Białoruś pojawiła się w naszej 
historii. 

 Od wielu lat razem z żoną, Anną uczestniczyliśmy 
w sierpniowym odpuście w Kalwarii Pacławskiej, 
który wieńczy uroczystość Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny. W 2016 roku, podczas 
jednego z takich wyjazdów otrzymaliśmy telefon 
od mojej siostry, Zofii Ryfy.  Zapytała, czy mogliby-
śmy pomóc w znalezieniu dwóch miejsc noclego-
wych, ponieważ wybiera się do Kalwarii z panią 
Wandą Żarycz - swoją swatową z Białorusi. Odpo-
wiedzieliśmy, że oczywiście mogą zatrzymać się  

w domu, w którym zamieszkaliśmy. 

 

Spotkanie, które zmieniło wszystko 

      Wieczorem, po zakończeniu uroczystości 
odpustowych, odpoczywaliśmy w pokoju.  

W pewnym momencie usłyszałem, że na strychu 
prowadzona jest dość głośna rozmowa. Po chwili 
zostałem poproszony, aby tam przyjść. Kiedy 
zapytałem, o co chodzi, żona powiedziała: „Niech 
Wanda sama Ci opowie”. 

 Pani Wanda była wyraźnie poruszona. Ze łzami w 
oczach dzieliła się swoimi przeżyciami  

z religijnych celebracji. Zachwycała się pięknem 
kościoła w Kalwarii i wspaniałą atmosferą panują-
cą wśród pielgrzymów. Po chwili powiedziała 
jednak coś, co głęboko zapadło nam w pamięć:  

„U nas w kościele nie ma nawet obrusa na ołtarzu. 
Nie ma świec ani innych przedmiotów liturgicz-
nych potrzebnych do celebracji   nabożeństw. 
Ksiądz przyjeżdża z Nowogródka tylko raz  

w miesiącu, aby odprawić mszę św., na którą 
przychodzi zaledwie kilka osób, czasem kilkana-
ście”. 

  

 

 

  Słuchając tych słów, zacząłem dopytywać  

o szczegóły - gdzie znajduje się ten kościół, ile 
osób mieszka w okolicy i ile z nich ma polskie 
korzenie. Wtedy moja żona powiedziała zdanie, 
które stało się początkiem całej historii: „Przecież 
masz Rycerzy Kolumba. Może wyremontujecie ten 
kościół”. Odpowiedziałem: „Nie mówię nie”. 

 Dopiero później uświadomiłem sobie, że właści-
wie złożyłem obietnicę, nie wiedząc nawet,  

w jakim stanie jest ten kościół i jak wielkiego 
wysiłku będzie wymagał jego remont. 

 

Pierwsza pomoc 

       Obiecaliśmy pani Wandzie, że gdy będzie 
wracać na Białoruś, otrzyma wszystko, co po-
trzebne do sprawowania liturgii mszy św. - obrus 
na ołtarz, świece, lichtarze i inne niezbędne 
przedmioty. I rzeczywiście z tej obietnicy się 
wywiązaliśmy. Na kilka dni uspokoiło to moje 
sumienie, jednak wciąż powracała myśl: „Obieca-
łeś remont kościoła”. 

 

Rycerze Kolumba 

        Po dwóch tygodniach postanowiłem opowie-
dzieć o całej sprawie kolegom, Rycerzom Kolumba 
Rady 15726 z Dębicy. Z pewną nieśmiałością 
zapytałem, czy bylibyśmy w stanie podjąć się 
takiego zadania. 

  Nie widziałem jeszcze nawet zdjęć kościoła ani 
też nie wiedziałem dokładnie, gdzie się znajduje. 
Odetchnąłem z ulgą, słysząc gromkie: „Tak!”. 
Oczywiście pojawił się rozsądny warunek, że 
najpierw musimy pojechać na miejsce, zobaczyć 
kościół i oszacować zakres prac oraz koszty. 

 

Wyprawy na Białoruś 

        Dwie pierwsze podróże do Wsielubia k. Nowo-
gródka odbyliśmy w październiku i listopadzie 
2016 roku. Rycerzom Kolumba towarzyszyli 
specjaliści branżowi oraz burmistrz i starosta 
Dębicy. Na miejscu spotkaliśmy się z burmistrzem 
Nowogródka. Następnie obejrzeliśmy gotycki 
kościół z 1433 r.  pw. św. Kazimierza i dokonaliśmy 
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oceny zakresu prac, wstępnie oszacowując koszt 
remontu na kilkaset tysięcy złotych. Jak się później 
okazało, nasze pierwsze obliczenia były dość 
trafne. 

 Potem, już w trakcie prac remontowo-
budowlanych wielokrotnie wyjeżdżaliśmy do 
Wsielubia autobusami i busami, wioząc za każ-
dym razem finanse niezbędne na renowację., 
które ofiarnie przekazywali na rzecz remontu 
mieszkańcy Dębicy i okolic oraz Krosna. Logistyką 
i aranżacją wszystkich wyjazdów zajmowała się 
moja żona. 

 

Prace renowacyjne  

 Najpilniejsze okazało się odwodnienie fundamen-
tów kościoła wraz z drenażem typu francuskiego. 
Udało się to zrobić przed pierwszymi mrozami  

i śniegiem. Potem w kolejności wykonano instala-
cję elektryczną, osuszono mury wewnątrz kościoła 
i nałożono tynki. Odrębną pracę stanowił sufit  

z desek i remont zakrystii. Do remontu zaangażo-
waliśmy miejscową ludność z okolic Nowogródka 
pochodzenia polskiego i białoruskiego. 

 W tym miejscu chciałbym również zaznaczyć, że 
jeden z naszych kolegów, Rycerzy Kolumba, 
Kazimierz Stafin ufundował dla kościoła nowy 
ołtarz św. Kazimierza, ponieważ stary był już 
mocno zniszczony i miał na sobie ślady ognia. 

 

Nowy gospodarz parafii 

 W trakcie prac zrozumieliśmy, że kościół potrze-
buje stałego gospodarza - księdza proboszcza, 
który będzie się opiekował parafią. Wraz z panią 
Wandą udaliśmy się do Pińska, aby spotkać się  

z ks. bp. Antonim Dziemianko. Poprosiliśmy go  

o skierowanie kapłana do parafii. On zaś nawiązał 
w tej sprawie kontakt z ks. bp. Aleksandrem 
Kaszkiewiczem z Grodna. Dzięki osobistemu 
zaangażowaniu biskupów Kuria Grodzieńska 
powołała na urząd proboszcza kościoła we Wsie-
lubiu  

ks. Witalija Cybulskiego, który okazał się nie tylko 
dobrym duszpasterzem, ale człowiekiem o wiel-
kim sercu. Natychmiast wraz z parafianami  

i wszystkimi ludźmi dobrej woli z okolic Nowo-
gródka zabrał się do kontynuowania naszego 
dzieła. 

 Nadmienię tu, iż ks. Cybulski ma polskie korzenie. 
Będąc zakonnikiem Zakonu Pijarów, studiował  

w Krakowie w Seminarium Ojców Misjonarzy. 
Potem przez około 10 lat pracował w kilku para-
fiach na Białorusi. Następnie przeniósł się do 
diecezji grodzieńskiej. W moim głębokim przeko-
naniu był on stopniowo „przygotowywany”, nie 
wiedząc o tym, do zadań, jakie go spotkały we 
Wsielubiu. 

 

Figura Matki Bożej Nowego Życia 

 Od momentu poznania ks. Witalija analizowałem 
z nim wszystko, co moglibyśmy odczytać jako 
Boże prowadzenie, znak „z góry”. Wsłuchiwaliśmy 
się w wypowiedzi pielgrzymów, którzy przyjeżdżali 
zobaczyć kościół w remoncie, nieraz z odległych 
terenów Białorusi. Rozmowy z nimi prawie wszyst-
kie kończyły się słowami: „My chcemy, ale nie 
możemy mieć dzieci”. Warto tu wspomnieć  

o ciekawym zdarzeniu. Pewnego dnia przybył do 
parafii żebrak i nalegał na rozmowę z ks. Witali-
jem. Nie zraził go fakt oczekiwania na niego około 
8 godzin. W tym czasie włączył się do prac remon-
towych. Potem okazało się, że mężczyzna był 
bardzo inteligentny i wykazywał się ogromną 
wiedzą w sprawach wiary i Kościoła, a w trakcie 
dyskusji z księdzem jakby mimochodem użył 
dwukrotnie określenia „Matka Boża Brzemienna”. 
To zdarzenie i wiele innych po ludzku niewytłuma-
czalnych utwierdziło nas w przekonaniu, że Matka 
Boża chce być w tym miejscu, w odnowionym 
kościele. Nie chodziło o bogactwo i przepych, ale 
o świątynię schludną, zadbaną i otwartą dla ludzi. 

 Tę myśl przez kilka miesięcy omadlaliśmy w celu 
potwierdzenia jej przez Matkę Bożą. No i „nieprzy-
padkowo” wpadł nam w ręce obrazek z Matką 
Bożą w stanie błogosławionym, taki, który sami 
mieliśmy już w myślach. W tym momencie podją-
łem rozmowy z artystą-rzeźbiarzem, panem 
Markiem Kozakiem, który wraz ze swoją grupą 
pracowników wykonał w ciągu kilku miesięcy 
figurę z drzewa lipowego pod roboczą nazwą Matki 
Bożej Brzemiennej. Fundatorami figury byli pano-
wie: Jan Niwa, Marian Dybowski, Stanisław Prze-
tacznik, Jan Chmura i ja. 

Poświęcenie figury 

 W czasie powstawania rzeźby szukałem miejsca 
na jej poświęcenie i uświęcenie, zakładając z góry, 
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że musi to być wyjątkowa uroczystość, bo Matka 
Boża na nią zasługuje. Rozmawiałem o tym  

z wieloma osobami, jednak nikt nie potrafił zrozu-
mieć mojego pragnienia. Ja sam też nie potrafiłem 
go nazwać. Zwróciłem się więc do Matki Bożej  

o pomoc. Po trzech dniach przyszła odpowiedź w 
formie pytania: „A dlaczego nie na Kalwarii  

Pacławskiej?”. 

 „No tak - pomyślałem - przecież tam się wszystko 
zaczęło”. 

 Potem wykonałem trzy telefony, których efektem 
było spotkanie z ks. abp. Adamem Szalem w kurii 
w Przemyślu, w lipcu 2018 roku. Tam właśnie 
padła propozycja z ust arcybiskupa, aby nadać 
figurze tytuł „Matki Bożej Nowego Życia”, na co  

z ks. Cybulskim zgodziliśmy się z radością. Ks. 
abp. wyznaczył termin uroczystości na 14 sierpnia 
2018 roku podczas odpustu w Kalwarii Pacław-
skiej, mówiąc: „Ja sam poprowadzę uroczystą 
mszę św.  z kazaniem i wspomnę o waszej Matce 
Bożej”. 

 Tak się też stało. W wyznaczonym dniu przybyli do 
Kalwarii Rycerze Kolumba z rodzinami, na czele z 
W.R. Józefem Sieradzkim, ks. prałatem Józefem 
Doboszem, Władysławem Mytkosiem, Piotrem 
Śmietaną, Markiem Sokiem i innymi, przywożąc ze 
sobą figurę Matki Bożej. Tam już ja wraz z żoną  

i ks. Cybulskim czekaliśmy na nich jako pątnicy.  

W obecności około 120 księży oraz kilkunastu 
tysięcy wiernych ks. abp. Adam Szal poświęcił ją  

a zarazem dokonał jej uświęcenia. 

 Prosto z Kalwarii Pacławskiej figura trafiła na kilka 
dni do kościoła Bożego Miłosierdzia w Dębicy,  

a następnie do bazyliki kolegiackiej Świętej Trójcy 
w Krośnie. 22 sierpnia 2018 roku ks. Witalij Cybul-
ski zaopatrzony w odpowiednie dokumenty 
przewozowe przewiózł figurę do Wsielubia. 

 28 października 2018 roku ks. bp. Aleksander 
Kaszkiewicz wydał dekret o kulcie Matki Bożej 
Nowego Życia we Wsielubiu. Została także ustalo-
na data na uroczyste wprowadzenie figury do 
kościoła na dzień 4 marca 2019 roku, tj. dzień 
odpustu patrona kościoła, św. Kazimierza. 

W uroczystości wzięli udział: 

 • ks. bp. Aleksander Kaszkiewicz - ordynariusz 
grodzieński 

 • ks. Witalij Cybulski - proboszcz parafii we 
Wsielubiu 

 • ks. Jan Bałtrukiewicz - dziekan dekanatu nowo-
gródzkiego 

 • księża z Polski: ks. prałat Andrzej Chmura,  

ks. prałat Józef Dobosz z kościoła Bożego Miło-
sierdzia z Dębicy 

 • inni księża diecezji grodzieńskiej i pińskiej 

 • wierni parafii Wsielub, Nowogródek i sąsiednich 
miejscowości 

 • delegacja z Dębicy  

 • inni zaproszeni goście 

Dnia 4 marca 2019 roku ks. proboszcz Witalij 
Cybulski ustanowił odmawianie jednej cząstki 
różańca św. raz w miesiącu jako podziękowanie 
Matce Bożej: 

 • za wybranie przez nią kościoła pw. św. Kazimie-
rza we Wsielubiu, aby wspierać lud Boży 

 • za wszystkich ludzi dobrej woli, którzy utrzymy-
wali przy życiu kościół i parafię od 1433 r. powsta-
nie kościoła do 2019 r., kiedy został wyremonto-
wany, a szczególnie jego obrońców w latach 
dewastacji. 

Wspólnota i miejsce nadziei 

 Ks. Witalij twierdzi, że „życie się zakręciło” po 
przyjściu Matki Bożej do kościoła - duchowo  

i turystycznie. Ze względu na to, że kościół odwie-
dza co roku dużo pielgrzymów (w 2025 roku ponad 
20 tysięcy), przy parafii powstaje teraz zaplecze 
pielgrzymkowo-turystyczne. Jest już motel, sto-
łówka, kawiarnia, sklep z dewocjonaliami i  

muzeum, pokazujące historię świątyni, a szcze-
gólnie jej oblicze w latach dewastacji. 

 Praca na rzecz parafii odbywa się pod hasłem 
„Wszystko budujemy razem”. Dzięki temu we 
Wsielubiu powstała mocna wspólnota, wycho-
dząca poza granice parafii. Przyjeżdżają tutaj nie 
tylko katolicy, ale też ludzie innych wyznań, 
potrzebujący serca i bliskości. Parafia ich wszyst-
kich przyjmuje z otwartymi ramionami, budując 
więź nie tylko poprzez modlitwę i pracę, ale 
również przez wspólne przeżywanie przyjemności  

i naukę. Służą temu np. obozy dla dzieci, warsztaty 
gastronomiczne, spotkania z ludźmi kultury  

i sztuki oraz rekolekcje. 
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 W najbliższych planach parafii jest stworzenie 
pięknego ogrodu, gdzie na łonie przyrody będzie 
można odpocząć i pomedytować 

 

Świadectwa 

 Matka Boża Nowego Życia jest postrzegana przez 
pielgrzymów jako orędowniczka, wspomożycielka 
i uzdrowicielka. Są świadectwa, które potwierdza-
ją, że pomaga ludziom w rozwiązywaniu trudnych 
problemów. Osoby przybywające do kościoła we  

 

Wsielubiu twierdzą, iż doświadczają jej łaski  

i opieki. Jestem jednym z nich. Więcej może 
powiedzieć ks. Witalij. 

 Gdy była kilka dni u nas w domu przed poświę-
ceniem, zarówno ja, jak i członkowie rodziny 
oraz niektórzy znajomi, odczuwali w kontakcie  

z nią jakieś wewnętrzne poruszenie, ciepło  

i spokój. Trudno nam było oderwać wzrok od 
Maryi. A wcześniej, gdy odbieraliśmy figurę od 
rzeźbiarzy, jeden z nich zwierzył się, że wykonał 
dużo tego typu prac dla kościołów, ale z żadną 
nie doznał tak głębokiej więzi jak z tą. „Przy tej 
figurze czułem się kimś innym niż jestem” - 
powiedział. 

 

Przyjaźń ponad granicami 

       W czasie trwania prac remontowych zrodziła 
się prawdziwa przyjaźń pomiędzy Polakami  

i Białorusinami, co było widać szczególnie 
podczas licznych autobusowych wycieczek  

w obie strony. Polacy zwiedzali tereny woj. 
nowogródzkiego i poleskiego, a w nim m.in. 
Nowogródek, Grodno, Pińsk. Byli w Zaosiu koło 
Nowogródka, gdzie urodził się Adam Mickie-
wicz. Podziwiali jezioro Świteź, miejsce akcji 
ballad poety. Mieli możliwość poznania Pińska, 
gdzie żył św. Andrzej Bobola i Janowa Poleskie-
go, miejsca jego kaźni i męczeństwa.  

Tutaj Rycerze Kolumba ufundowali drzwi wej-
ściowe miejscowemu kościołowi, bo stare były 
mocno zniszczone. Wszędzie spotykaliśmy się  

z życzliwością i serdecznością. 

  

 

Wycieczki białoruskie zaś koncentrowały się na 
terenach południowo-wschodniej Polski.  
Odwiedzały między innymi Kraków, Rzeszów, 
Dębicę i Częstochowę. Polacy nawiązali relacje 
z wieloma osobami z Białorusi, które trwają do 
dziś. Szczególnie ciekawe były wycieczki nau-
czycieli (m.in.  szkół ekonomicznych z całej 
Polski) organizowane przez moją żonę, pozwa-
lające na wymianę doświadczeń i różnych 
systemów edukacji. 

 

 

Podziękowanie      

  Na koniec chciałbym dodać, że Rycerze 
Kolumba Rady 15726 z Dębicy wraz z miesz-
kańcami Dębicy bardzo się cieszą, iż mogli 
uczestniczyć w tym wielkim dziele odnowienia 
kościoła i ufundowania figury Matki Bożej 
Nowego Życia. 

 Dziękujemy wszystkim mieszkańcom Wsielu-
bia, Nowogródka i okolic, a przede wszystkim 
ks. proboszczowi Witalijowi Cybulskiemu i jego 
rodzinie za kontynuowanie podjętych przez nas 
prac i rozbudowywanie zaplecza potrzebnego 
pielgrzymom. 

 Również serdeczne podziękowania kierujemy 
do władz państwowych i samorządowych 
Białorusi za przychylność dla tej inwestycji. 

 Bóg zapłać także Kurii Grodzieńskiej z ks. bp. 
Aleksandrem Kaszkiewiczem i całemu Kościo-
łowi rzymsko - katolickiemu na Białorusi. 

 

Vivat Jezus! 

Brat Stanisław Chmura 

Dębica, 08.04.2026 
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Narodowy Marsz życia 
Z Matką Bożą Częstochowską 

Narodowy Marsz Życia, który odbył się 19 kwietnia 
2026 roku w Warszawa, zgromadził tysiące 
uczestników z całej Polski, którzy wspólnie dali 
świadectwo przywiązania do wartości życia 
ludzkiego od poczęcia do naturalnej śmierci. 
Wydarzenie miało charakter pokojowy i modlitew-
ny, a jego uczestnicy podkreślali znaczenie 
ochrony życia oraz potrzebę budowania kultury 
szacunku i odpowiedzialności. 

Fot. Rafał Szczypta 

Szczególnym momentem marszu była obecność 
Rycerzy Kolumba szczególnie w Stopniu Patrio-
tycznym, którzy nieśli Ikonę Matki Bożej Często-
chowskiej „Od Oceanu do Oceanu”. Ta wyjątkowa 
ikona, peregrynująca przez wiele krajów świata, 
jest znakiem jedności oraz modlitwy w intencji 
obrony życia. Jej obecność w marszu nadała 
wydarzeniu głęboki wymiar duchowy i symbolicz-
ny. 

Ikona Matki Bożej Częstochowskiej od 14 lat 
wędruje „Od Oceanu do Oceanu” przez świat w 
obronie cywilizacji życia i miłości. Przyłożona do 
wizerunku na Jasnej Górze przejechała już 220 tyś. 
km przez 32 kraje na 5 kontynentach. 

Ikona „Od Oceanu do Oceanu” od lat towarzyszy 
inicjatywom pro-life na różnych kontynentach, 
jednocząc ludzi różnych kultur i narodów wokół 
wspólnej wartości, jaką jest ochrona życia. Nie-
sienie jej przez Rycerzy Kolumba było wyrazem 
zaangażowania tej wspólnoty w działania na rzecz 
życia oraz świadectwem wiary i odpowiedzialności 
za przyszłość społeczeństwa. 

Ikona została przywieziona przez Rycerzy Kolumba 
już w sobotę z Gdańsk, gdzie na co dzień przebywa 
w parafii św. Kazimierza w Gdańsku. Koordynato-
rem wędrówki Ikony „Od Oceanu do Oceanu” 
przez świat w obronie życia jest Międzynarodowy 
Komitet oraz Human Life International Polska, 
której Przewodniczącą jest Pani Ewa Kowalewska. 
Wraz mężem Lechem oddają temu przedsięwzię-
ciu wiele serca i czasu. Ikona została uroczyście 
wprowadzona do klasztoru Paulinów – Sanktua-
rium Jasnogórskiej Matki Życia w Warszawie. Tam 
sprawowana była Msza Święta pod przewodnic-
twem Ojca Samuela Karwackiego, po której 
odbyło się wieczorne czuwanie modlitewne przy 
Ikonie w intencji obrony życia, prowadzone zarów-
no przez Ojca Samuela jak i Rycerzy Kolumba. 

W niedzielę 19 kwietnia Ikona w honorowej asy-
ście Rycerzy Kolumba została przeniesiona do 
Archikatedry Warszawskiej św. Jana Chrzciciela, 
gdzie została sprawowana Msza święta, której 
przewodniczył ks. biskup Piotr Jarecki.  

Fot. Grzegorz Jęczmyk 

Warto zapamiętać słowa biskupa, że prawdziwą 
siłą jest służba życiu oraz żebyśmy byli z krwi  

i kości obrońcami życia. 

Po Mszy Świętej głos zabrało wielu obrońców 
życia, głos zabrało również jeszcze nienarodzone 
dziecko, ale już mogliśmy usłyszeć bicie jego 
serca. 
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W samym marszu udział wzięli również zapro-
szeni goście zagraniczni: Tonio Borg z Malty 
oraz Ségolène du Closel z Francji, przedstawi-
ciele Europejskiej Federacji ONE OF US, co 
podkreśliło międzynarodowy wymiar wydarze-
nia oraz wspólnotę działań na rzecz ochrony 
życia. 

Fot. Grzegorz Jęczmyk 

 

Uczestnicy marszu przeszli ulicami stolicy, 
niosąc transparenty i afirmując piękno życia  

i rodziny opartej na wartościach. Wydarzenie 
przebiegało w atmosferze skupienia i jedności, 
a jego przesłanie koncentrowało się na potrze-
bie troski o najsłabszych oraz budowania 
cywilizacji życia. 

Przy Pałacu Prezydenckim uczestników powitał 
Prezydent RP Karol Nawrocki, wyrażając soli-
darność z obrońcami życia od poczęcia do 
naturalnej śmierci. 

Narodowy Marsz Życia w Warszawie był nie 
tylko manifestacją przekonań, ale także okazją 
do wspólnego przeżywania wartości, które dla 
wielu Polaków pozostają fundamentem życia 
osobistego i społecznego. Obecność Rycerzy 
Kolumba oraz niesionej przez nich Ikony Matki 
Bożej Częstochowskiej podkreśliła duchowy 
wymiar tego wydarzenia i jego znaczenie dla 
szerzenia idei ochrony życia w Polsce i na 
świecie. 

 

 

 

 

   Fot. Grzegorz Jęczmyk 

 

Jeszcze raz bardzo serdecznie dziękuję wszyst-
kim, którzy przybyli na Marsz i przeszli pokazu-
jąc jak budować Cywilizację Życia i Miłości. 

Niech ten Narodowy Marsz Życia w Warszawie 
będzie początkiem Marszów dla Życia i Rodziny 
w naszych parafiach i miejscowościach. 

 

Vivat Jezus! 

Rafał Szczypta 

Radca Stanowy Rycerzy Kolumba w Polsce 

Członek Zarządu PFROŻ 
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Wiara przez Uczynki 
Kwiecień 

 
 

                                Wiara przez Uczynki kwiecień 

W 21. rocznicę odejścia do Domu Ojca Papieża 
Jana Pawła II, o godz. 21:37 Rycerze Kolumba  

z gdańskiej Zaspy i Brętowa, wraz ze Skarbnikiem 
Stanowym br. Jackiem Piszem, uczestniczyli  

w modlitwie pod pomnikiem św. Jana Pawła II przy 
Sanktuarium św. Jana Pawła II na gdańskiej 
Zaspie. Wybrzmiał różaniec oraz bliska sercu 
Papieża „Barka” pieśń, która niezmiennie porusza 
i prowadzi ku refleksji. Był to czas ciszy, zadumy  

i wdzięczności za życie oraz świadectwo św. Jana 
Pawła II. Po wspólnej modlitwie udali się do 
ciemnicy w kościele, aby trwać na czuwaniu przed 
Najświętszym Sakramentem. To był wieczór pełen 
pokoju, pamięci i duchowej bliskości. 
 

Po wieczornej Mszy Świętej w kościele pw. Kościół 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus w Gdańsku, 
przeprowadzono Ceremonię Zasad Rycerskich: 
Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa, z udziałem 
Kapelana Rady w budowie, ks. prob. Andrzej 
Bemowski, oraz Skarbnika Stanowego, br. Jacek 
Pisza. Uroczystość, przeprowadzona przez Braci  

z Rady w budowie, stała się wyrazem żywej wiary i 
braterskiej wspólnoty. W jej trakcie do Rady 15117 
w Gdańsku został uroczyście przyjęty nowy Brat, 
umacniając tym samym dzieło Rycerzy Kolumba  

w duchu Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa. 

 

W Sekretariacie Generalnym Konferencji Episko-
patu Polski odbyła się konferencja prasowa 
Rycerzy Kolumba w Polsce. Zaprezentowano 20-
letnią działalność Rycerzy Kolumba w Polsce. 
Obchody Jubileuszu są czasem szczególnej 
wdzięczności za owoce posługi Rycerzy przez dwie 
dekady. Pierwsi mężczyźni wstąpili do wspólnoty 
w Polsce w roku 2006, a obecnie liczy ona w 
naszym kraju prawie 8,5 tys. członków (w tym ok 1 
tys księży). Jest to okazja podsumowania zaanga-
żowania w dzieła charytatywne, formacyjne i 
społeczne realizowane w parafiach i diecezjach  

w całej Polsce. Warto zwrócić uwagę na szczegól-
ne zaangażowanie członków wspólnoty w czasie 
pandemii, a w sytuacjach kryzysowych (m.in. 
nawałnicach w Borach Tucholskich i powodzi na 
Dolnym Śląsku). Dodatkowym, szczególnie 
wymownym kontekstem Jubileuszu jest beatyfika-
cja Założyciela Rycerzy Kolumba Błogosławionego 
Ks. Michaela McGivney’a, która dokonała się  

w roku 2020. W konferencji uczestniczyli: Tomasz 
Wawrzkowicz - Delegat Stanowy Rycerzy Kolumba 
w Polsce; Ks. Janusz Kosior - Przewodniczący 
Zespołu Kapelanów Programowych Rycerzy 
Kolumba w Polsce; Krzysztof Zuba - Sekretarz 
Stanowy Rycerzy Kolumba w Polsce; Michał 
Bartoszko - Dyrektor ds. Współpracy i Pomocy 
Braterskiej Rycerzy Kolumba w Polsce; Iwo Bender 
- Dyrektor ds. Mediów Rycerzy Kolumba w Polsce. 

W parafii pw. Niepokalanego Serca Maryi  

w Malborku odbyła się podniosła Ceremonia 
Zasad Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności i Brater-
stwa, podczas której do tutejszej Rady w budowie 
został uroczyście wprowadzony nowy kandydat. 
Ceremonię przeprowadził Zespół Inicjacyjny Braci 
z Rady Lokalnej 17534 z Nowego Dworu Gdańskie-
go. 

Po raz kolejny w Kaplicy Pałacu Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej Rycerze modlili się  

w intencji Ojczyzny, Pana Prezydenta i z Okazji 
Jubileuszu XX-rocznicy obecności Rycerzy Kolum-
ba w Polsce. W Mszy Świętej koncelebrowanej 
uczestniczyło ośmiu Kapłanów. Przewodniczył Ks. 
Rafał Michaelis, kazanie wygłosił Ks. prof. Jaro-
sław Wąsowicz, Kapelan Prezydenta Rzeczypo-
spolitej Polskiej Karola Nawrockiego. Delegat 
Stanowy w imieniu Rycerzy Kolumba w Polsce 
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wręczył Księdzu Kapelanowi Flagę Rycerzy Kolum-
ba. 

W Gdańsku w miejscu narodzin „Solidarności” 
odbyła się uroczysta Ceremonia Stopnia Patrio-
tycznego Rycerzy Kolumba. Msza Święta w Bazyli-
ce św. Brygidy oraz Ceremonia w historycznej Sali 
BHP Stoczni Gdańskiej stały się przestrzenią 
modlitwy i refleksji nad tym, czym dziś jest patrio-
tyzm, solidarność i odpowiedzialność za drugiego 
człowieka. 

W Bazylika Katedralna w Tarnowie uroczystą Mszą 
Świętą, sprawowaną pod przewodnictwem ks. 
biskupa Leszek Leszkiewicz, zainaugurowano 
obchody Jubileuszu XX-lecia Rycerzy Kolumba  

w Polsce. W tej podniosłej celebracji uczestniczy-
ło dziesięciu księży kapelanów oraz przedstawicie-
le wszystkich ośmiu Rad Lokalnych i czterech Rad 
w budowie z całej diecezji tarnowskiej łącznie 
około osiemdziesięciu braci, zjednoczonych we 
wspólnocie wiary i braterstwa. List Delegata 
Stanowego został uroczyście odczytany przez 
DD42, brata Andrzeja, nadając wydarzeniu szcze-
gólną rangę i podkreślając jedność całej wspólno-
ty. Po zakończeniu Eucharystii, w imieniu wszyst-
kich Rycerzy Kolumba diecezji tarnowskiej, wyrazy 
głębokiej wdzięczności za przewodniczenie 
jubileuszowym obchodom wręczono ks. biskupo-
wi pamiątkowy grawerton, będący znakiem 
uznania i braterskiego szacunku. 

Dyrektor ds Pomocy i Współpracy Braterskiej oraz 
Organizacyjno-prawnych brat Michał Bartoszko 
miał zaszczyt reprezentować Delegata Stanowego 
na uroczystościach we Wrocławiu XX-lecia obec-
ności Rycerzy Kolumba w Polsce, podczas uroczy-
ści archidiecezji wrocławskiej połączonych z 
inauguracją peregrynacji obrazu Najświętszego 
Serca Pana Jezusa i relikwii św. Józefa Sebastiana 
Pelczara oraz bł. Klary Szczęsnej. Uroczystej Mszy 
Świętej przewodniczył Ojciec Biskup Jacek Kiciń-
ski.  W homilii Ojciec Biskup dziękując Rycerzom 
Kolumba za 20 lat służby Bogu, Kościołowi i 
ludziom oraz podkreślając charyzmaty naszego 
Zakonu przedstawił jasną drogę działania. Po Mszy 
św. odbyła się agapa oraz uroczystość wręczenia 
pamiątkowych grawertonów. W tym szczególnym 
dniu udział wzięli Bracia z Wrocławia, Milicza, 
Łosiowa oraz Głogowa. Gospodarzem spotkania 
byli Bracia z Rady Lokalnej 16105 na czele  

z Wielkim Rycerzem Bratem Mateuszem Partyką. 

 

12 kwietnia Rada Lokalna nr 15249 w Sosnowcu 
świętowała swoje 15-lecie oraz XX-lecie Rycerzy 
Kolumba w Polsce. W tej intencji sprawowana 
została Msza Św., którą odprawił ks. Biskup 
Grzegorz Kaszak. Po zakończonej eucharystii 
zebrani spotkali się na uroczystym przyjęciu w 
restauracji. W czasie wydarzenia bracia udział 
wziął przedstawiciel Rady Stanowej Dyrektor ds. 
Pielgrzymki i Wydarzeń Modlitewnych brat Stani-
sław Dziwiński. Obecna była też TVP. Reportaż 
został wyemitowany w TVP1 w programie "Agape 
blisko ciebie". 

W Niedzielę Miłosierdzia Bożego wraz z Braćmi  

z Rady Lokalnej 15940 z Ostrowi Mazowieckiej 
Zespół Inicjacyjny przeprowadził Ceremonię 
Zasad Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności i Brater-
stwa. Dwa tygodnie po przeprowadzonej w parafii 
Niedzieli Rycerskiej, przyjęto dwudziestu czterech 
nowych Braci w tym Ksiądz Kapelan. Jest to 
pierwsza zawiązana Rada Lokalna w diecezji 
płockiej. 

W dniu 17 kwietnia Rada Lokalna 18222 z Zakopa-
nego zainaugurowała w Parafii Świętego Krzyża 
Peregrynację Najświętszego Serca Pana Jezusa. 
Peregrynacji towarzyszą relikwie św. Józefa 
Sebastiana Pelczara i bł. Klary Szczęsnej, założy-
ciela i współzałożycielki Zgromadzenia Służebnic 
Najświętszego Serca Jezusowego. 

W dniu 18 kwietnia odprawiona została uroczysta 
Msza Święta z okazji 20-lecia Rycerzy Kolumba  

w Polsce, połączona z poświęceniem sztandaru 
Rady Lokalnej 18320 z Miechowa, pod przewod-
nictwem Jego Ekscelencji biskupa Jana Piotrow-
skiego. Ta podniosła i pełna duchowej głębi 
uroczystość zgromadziła Braci z całej Diecezji 
Kieleckiej, którzy przybyli, aby wspólnie w Eucha-
rystii dziękować Bogu za minione lata działalności 
oraz z ufnością wypraszać potrzebne łaski na 
dalszą służbę w duchu wiary, jedności i brater-
stwa. 

W Bazylice Kolegiackiej pw. Trójcy Św. w Krośnie 
odbyło się Diecezjalne Dziękczynienie za 20 lat 
działalności Rycerzy Kolumba w Polsce.  

Uroczystości rozpoczęły się wspólnym Różańcem, 
o godz. 11:00 została odprawiona Msza św. 
dziękczynna, której przewodniczył Metropolita 
przemyski abp Adam Szal. Mszę św. koncelebro-
wali ks. Janusz Kosior przewodniczący zespołu 
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Kapelanów Rycerzy Kolumba z Rzeszowa, ks. 
Andrzej Chmura duszpasterz diecezjalny Rycerzy 
Kolumba Archidiecezji przemyskiej i jednocześnie 
Kapelan krośnieńskiej Rady, ks. Grzegorz Garbacz 
Kapelan Rady z Łańcuta, ks. Wojciech Pac Kape-
lan Rady z Kańczugi, ks. Jan Folcik były kapelan 
Rady z Stalowej Woli, ks. Adam Hus Kapelan  

z Hadli Szklarskich oraz sekretarz abpa Adama ks. 
Jakub Kostrząb. uroczystość uświetnił swoją 
obecnością oraz przesłanie na obchody XX-lecia 
wygłosił Zacny Delegat Stanowy Rycerzy Kolumba 
w Polsce Brat Tomasz Wawrzkowicz. 

 Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 15249 z So-
snowca uczestniczyli w uroczystym otwarciu 
Kaplicy Wieczystej Adoracji w Parafii Podwyższe-
nia Krzyża Świętego. Mszy Św. przewodniczył ks. 
Biskup Artur Ważny. 

20 kwietnia w Sejmie odbyło się posiedzenie 
Parlamentarnego Zespołu na rzecz Życia i Rodziny. 
W spotkaniu udział wzięli przedstawiciele Rady 
Stanowej, Delegat Stanowy Tomasz Wawrzkowicz, 
Sekretarz Stanowy Krzysztof Zuba i Radca Stanowy 
Rafał Szczypta. Jednym z punktów jest wystąpie-
nia Prezydenta Europejskiej Federacji ONE OF US 
prof. Tonio Borga. 

W krakowskiej parafii greckokatolickiej pw. 
Podwyższenia Krzyża Świętego, do grona Rycerzy 
Kolumba zostało przyjętych czternastu nowych 
mężczyzn wraz z ks. Ihorem, wikarym parafii, który 
pełnić będzie funkcję kapelana przyszłej Rady, 
która mam nadzieję powstanie w najbliższych 
dniach. W wydarzeniu wzięli udział m.in. pro-
boszcz parafii greckokatolickiej w Krakowie ks. 
Piotr Pawliszcze, były Delegat Stanowy Rycerzy 
Kolumba na Ukrainie Youriy Maletskiy oraz brat 
Volodymyr Bilovus z parafii grekokatolickiej  

w Bielsku Białej. 

W siedzibie Sekretariatu Generalnego Konferencja 
Episkopatu Polski odbywa się spotkanie Przyjaciół 
Fundacja OPOKA wydarzenie o szczególnym 
wymiarze duchowym i wspólnotowym. Spotkanie 
poprzedziła uroczysta Msza Święta koncelebro-
wana, której przewodniczył oraz homilię wygłosił 
Sekretarz Generalny KEP, Jego Ekscelencja ks. 
biskup Marek Marczak. Na zaproszenie Prezesa 
Fundacji OPOKA, ks. Marek Gancarczyk, przybyło 
liczne grono Przyjaciół, współpracowników i 
darczyńców, tworząc atmosferę jedności i żywej 
odpowiedzialności za dzieło Kościoła. W trakcie 

spotkania wysłuchano wielu inspirujących wystą-
pień i świadectw, a także głębokiego wykładu 
„Wiara Kościoła jako OPOKA”, który wygłosił  

ks. prof. Jerzy Szymik z Wydziału Teologicznego 
Uniwersytet Śląski. W wydarzeniu uczestniczyli 
również Rycerze Kolumba, wśród nich:  

ks. bp Marek Marczak, ks. Janusz Chyła, ks. Marek 
Gancarczyk, ks. Adam Chyła, Tomasz Wawrzko-
wicz, Krzysztof Zuba oraz Iwo Bender związany  

z EWTN. 

Uroczystości rycerskie w Chojnicach były okazją 
do spotkania i rozmowy z Pasterzem Diecezji 
Pelplińskiej JE Księdzem Biskupem Ryszardem 
Kasyną. Ksiądz Biskup zauważa wiele pięknych 
Dzieł Miłosierdzia dziejących się w Diecezji Pel-
plińskiej i całej Polsce za przyczyną Rycerzy. 
Wspominał między innymi nawałnice, które 
dotknęły diecezję w 2017 roku i wielkie zaangażo-
wanie Rycerzy Kolumba w pomoc dla potrzebują-
cych. Podczas Uroczystości spotkali się Bracia 
Rycerze z wielu Rad Lokalnych całej Diecezji. 
Przybyli z małżonkami i dziećmi, aby wspólnie 
świętować XX- lecie Rycerzy Kolumba w Polsce. 

W dniach 19–24 kwietnia Rycerze Kolumba z Rady 
Lokalnej 18555 zorganizowali w parafii pw. Parafia 
Opatrzności Bożej w Radomiu wyjątkową wystawę 
poświęconą Patronowi i kapelanowi „Solidarno-
ści”, bł. ks. Jerzy Popiełuszko. Ekspozycja została 
przygotowana jako wyraz pamięci i wdzięczności, 
a zarazem jako głębokie przybliżenie sylwetki 
kapłana, który odegrał doniosłą rolę w historii 
Solidarność oraz w życiu religijnym i społecznym 
Polski. Była to szczególna przestrzeń zadumy i 
refleksji nad dziedzictwem wiary, odwagi i bezinte-
resownej służby drugiemu człowiekowi dziedzic-
twem, które bł. ks. Jerzy pozostawił jako trwałe 
świadectwo prawdy i wolności. 

W parafii Półczno odbyła się Ceremonia Zasad 
Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa, 
podczas której przyjęto kolejnych trzech katolic-
kich mężczyzn. Tym samym do Okrągłego Stołu 
przy Radzie Lokalnej 17030 z Sierakowic należy już 
dwudziestu pięciu Braci z Półczna. W wydarzeniu 
wziął udział Ostatni Żyjący Były Delegat Stanowy 
brat Marek Ziętek. 

Po wieczornej mszy świętej w kościele Matki Bożej 
Królowej Polski - Arka Pana w Krakowie Bieńczy-
cach Zespół Inicjacyjny z Rady Lokalnej 15128  
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w Krakowie przeprowadził Ceremonię Zasad 
Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa, 
podczas której został przyjęty do Rady Lokalnej 
17866 jeden kandydat. 

Po raz drugi odbyła się pielgrzymka Rycerzy Ko-
lumba w Polsce wraz z rodzinami do Narodowe 
Sanktuarium św. Józefa w Kaliszu miejsca szcze-
gólnego kultu Święty Józef. W jej trakcie wygłoszo-
na została konferencja przybliżająca postać 
Świętego Józefa, którą przedstawił ks. prof. Rafał 
Kamiński CSMA. W samo południe rozpoczęła się 
uroczysta Msza Święta koncelebrowana, której 
przewodniczył oraz homilię wygłosił Ordynariusz 
Diecezji Kaliskiej, Jego Ekscelencja ks. biskup 
Damian Bryl. Na zakończenie odczytany został Akt 
Zawierzenia Rycerzy Kolumba w Polsce Świętemu 
Józefowi, którego dokonał Krzysztof Zuba, nato-
miast historię dwudziestolecia oraz misję Rycerzy 
Kolumba przypomniał Tomasz Wawrzkowicz. 
Wyrażono wdzięczność Jego Ekscelencji Księdzu 
Biskupowi za wspólną modlitwę, ks. Rafałowi za 
głęboką i inspirującą konferencję, a także wszyst-
kim Kapelanom Rycerzy Kolumba za duchowe 
wsparcie i towarzyszenie Braciom w realizacji misji 
Założyciela, bł. ks. Michael McGivney. Szczególne 
podziękowania skierowano również do gospodarza 
pielgrzymki, Proboszcza Sanktuarium, ks. prałata 
Jacek Plota oraz do Braci, którzy przyczynili się do 
przygotowania tej podniosłej uroczystości.  

W pielgrzymce uczestniczyli Kapelani Rycerzy 
Kolumba, Funkcjonariusze Stanowi, Delegaci 
Rejonowi, Wielcy Rycerze Rad Lokalnych, a także 
Bracia wraz z rodzinami, przybyli z różnych stron 
Polski, tworząc wspólnotę wiary, jedności i brater-
stwa. 

Rycerze Kolumba z Rady 14983 w Tychach - 
Czułowie przeprowadzili Ceremonię Zasad Rycer-
skich: Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa. Podczas 
ceremonii bracia przyjęli w swoje szeregi jednego 
rycerza. 

W Archikatedrze Gnieźnieńskiej rozpoczęły Ob-
chody Uroczystości Świętego Wojciecha Patrona 
Polski. Uroczystościom Przewodniczył i homilię 
wygłosił nasz Brat w Rycerstwie Ordynariusz 
Diecezji Bydgoskiej JE Ks. Bp. Krzysztof Włodar-
czyk. Do Gniezna przybyli Oficerowie Rady Stano-
wej: Delegat Stanowy Tomasz Wawrzkowicz, 
Sekretarz Stanowy Krzysztof Zuba, Skarbnik  

 

Stanowy Jacek Pisz, Radca Stanowy Rafał Szczyp-
ta oraz Kustosz Stanowy Marcin Piętak. 

W ramach Inicjatywy COR, spełniając założenia 
modlitwy, formacji i integracji, na zaproszenie  

ks. kapelana Jacka Mizaka oraz Wielkiego Rycerza 
Rady Lokalnej 17586 w Radomiu br. Sylwestra 
Kozieła - Rada Lokalna 16766 wraz z ks. kapela-
nem Grzegorzem Opielą zorganizowała Niedzielę 
Rycerską na radomskim Janiszpolu. Była to piękna 
okazja do przedstawienia zasad Jedności i Brater-
stwa naszego Zakonu łącząc i pokazując współ-
pracę między Radami. Był to czas spotkania, 
wspólnej modlitwy, wymiany doświadczeń oraz 
przedstawienia świadectwa o naszym Zakonie. 

 

 

Adrian Pawłowski 
Dyrektor ds. PR 

Rycerzy Kolumba w Polsce 
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Możesz uratować czyjeś 
życie  
Dołącz do tej misji i złóż dar serca 

Od marca 2025 roku trwa w polskich para-
fiach, w których są obecni Rycerze Kolumba,  
peregrynacja obrazu Najświętszego Serca Pana 
Jezusa.  

 
 

Towarzyszy jej niezwykła misja – zbiórka funduszy 
na zakup specjalistycznego aparatu  
do echokardiografii 3D, który jest pilnie potrzeb-
ny w sali operacyjnej Kliniki Kardiochirurgii 
Dziecięcej w Krakowie. 

To właśnie tutaj lekarze każdego roku wykonu-

ją ponad 400 operacji ratujących 
życie dzieci z całej Polski  
i spoza jej granic. 

Dzięki nowoczesnej echokardiografii 3D chirur-
dzy będą mogli zobaczyć serce w trój-wymiarze, 
dokładnie ocenić złożone wady  
i precyzyjniej zaplanować operacje. 

Każdy szczegół ma znaczenie – to technologia, 
która daje lekarzom pewność, a dzieciom 
szansę na zdrowe życie. 

 

 

Koszt zakupu aparatu to około 400 tysięcy  
złotych.  

 
 

Zebraliśmy już ok. 54% tej kwoty. Teraz potrzeba 
wspólnej hojności, aby dokończyć dzieło. 

Twoja darowizna może uratować czyjeś serce. 
Dołącz do tej misji i złóż dar serca na Konto 
Polskiej Rady Stanowej w PKO Bank Polski: 

• PLN: 74 1020 4317 0000 5802 0293 4065 
• USD: 82 1020 4317 0000 5302 0530 6107 
• EUR: 42 1020 4317 0000 5402 0530 6099 

Dla przelewów zagranicznych: 
BIC/SWIFT: BPKOPLPW, IBAN: PL 

W tytule przelewu wpisz: „Darowizna na cele 
statutowe – echokardiograf” 
 

Możesz także wesprzeć zbiórkę szybko i wygod-
nie online skanując kod QR na plakacie lub 
przez formularz płatności online. 

 
Każda złotówka przybliża nas do chwili, gdy 
nowoczesny echokardiograf 3D stanie przy stole 
operacyjnym i będzie ratował dziecięce serca. 
Nie czekaj - razem możemy zdziałać cud. ❤️  

 

Jacek Pisz 
Skarbnik Stanowy 

Rycerzy Kolumba w Polsce 

  

https://scstool.rycerzekolumba.com/webforms/donation/form
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